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Jan Chrzciciel ujrzał Ducha Świętego, który jak gołębica zstępował z nieba. Pokoloruj rysunek najpiękniej
jak potrafisz.



Drogie Dzieciaczki! Przynoście swoje rysunki z Epifanka i wkładajcie je do czerwonego kartonu stojącego na stoisku

z czasopismami w naszym kosciele. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace.

Przyjaciele Jezusa
XV. List do Dorotki

Był prorokiem Najwyższego,

przyjście Pana zapowiadał.

Chrzcił w Jordanie, jego

głowy zażądała Herodiada.

_________________
Łk 3, 1-18; Mt 14, 6-11

Kochana Małgosiu,

tak dawno się nie widziałyśmy. Jesteś na pewno bardzo zajęta.

A ja i tak czekam na Twoje odwiedziny. Nie uwierzysz, ale

ciasteczka, które mi podarowałaś smakowały wszystkim.

Poczęstowałam moich gości i panią doktor. A ten piękny

koszyczek od Ciebie stoi u mnie na szafce. Każdy go podziwia.

Mama chciała go zabrać do domu, ale się nie zgodziłam.

Trzymam w nim przecież owoce, które na razie mogę jeść. Nie

wiem jak długo będę w szpitalu. Badania trwają. Niektóre są

bardzo nieprzyjemne. Ciekawa jestem jak Ci się udał wyjazd

do Częstochowy. Czy bardzo zmęczyła Cię podróż? Ja już tak

dawno nigdzie nie byłam. Jeśl i będziesz mogła, to przyjedź do

mnie. Serdecznie Cię zapraszam i czekam na Ciebie.

Dorotka

Biedna Dorotka. Nadal jest w szpitalu. Trzeba ją koniecznie

odwiedzić. Pomyślałam sobie, że tym razem poproszę

o pomoc ciocię Anetkę. Byłyśmy przecież razem

w Częstochowie. Poza tym chciałabym , aby Dorotka poznała

moją ciocię. Tak, zaraz po zejściu na dół spytam ciocię, czy

pojedzie ze mną do Dorotki. Zadowolona z własnego pomysłu

pobiegłam na dół.

Specjalnie dla naszych dzieci napisała Anna

Ktoś zaszyfrował jedno zdanie z Ewangeli i . Rozszyfruj tę

wiadomość, a dowiesz się, co powiedział Jan ujrzawszy

Jezusa.

Do szopy,

do szopy wszyscy




